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Ceny ogłoszeń według specyalnej umowy.

W alka o mandat na „ W e so łe j1*
czyli

K olejarze przeciw  kandydaturze Daszyńskiego,

(les\c\e kilka uwag o \gromad^cniath na dniu 16 kwietnia 
br., kłamstwach *Napr?odu'( i ptjemózeieniach Daszyń

skiego).
Wspominaliśmy ostatnim razem że Naprzód z dnia 

18 kwietnia zapełniając półtorej kolumny sprawozdaniem k 
hotelu Kleina, zatytułowanem: Kolejarze \a kandydaturą 
Daszyńskiego (?) aczkolwiek chełpił się obecnością u2 700 
'p r z e w a ż n ie  u m u n d u r o w a n y c h *  kolejarzy, to prze
cież z całego nastroju tego artykułu odczuwa się, 'że Naprzód 
byłby wolał mieć na. swem zgromadzeniu tych nieum unduro- 
w a n y c h  kolejarzy, obradujących w »Czytelni kolejowej», 
a których ilość w łaskawości swej ocenił aż do wysokości 
200 osób, chociaż nie »Nowy Kylejarz>, lecz codzienne 
pisma miejscowe ilość tę oceniły po nad 300 prawdziwych 
i rzeczywistych, a nie za kolejarzy przebranych klakerów.

Smutną rolę odegrał niejaki p  Z u k ro w s k i, którego 
niespodzianie zaskoczył » z a sz c z y t«  przewodniczenia tej 
komedyi_/ 'u m u n d u r o w a n y m i*  kolejarzami.

P. Zukrowski pierwszy raz znalazłszy się w takiej sy- 
tuacyi, zdradzał pożałowania godne zakłopotanie — całkiem 
zresztą naturalne w tego rodzaju niespodziankach, z powo
du których nie był nawet w możności - w y r a ż e n ia  s w e- 
g o  z a d o w o le n ia  że  z e b r a ła  s i ę  t a k  o g r o m n a  
l i c z b a  k o l e ja r z y !*  — jak Napiwód o tern wspomina — 
lecz przeciwnie wybełkotał coJ> litości godnego, co by
najmniej żadnej radości nie zdradzało. - Takie bowiem 
wrażenie odniósł nasz sprawozdawca, który równocześnie 
doliczył się na tem /gromadzeniu zaledwie 100 kolejarzy.

Naraz po sześciu latach p. D a s z y ń s k i  przypomniał 
sobie kolejarzy i naraz sam poczyna ich szukać po knajp
kach i przemawiać do nich przypominając satyrę 

Stał się cud pewnego razu 
Dziad przemówił do obrazu-

Kolejarze zaś odpowiedzieli zgromadzeniem w Czytel
ni kotejowej i oświadczeniem się przeciw kandydaturze 
Daszyńskiego, co u byłego pana posła wywołało taki na

strój liryczny, że tenże wyraził się w melancholicznym 
| tonie:

-Gdyby inny poseł miał tyle pracy za sobą, nie mu- 
 ̂ «iałby się tak mozolnie starać o ponowny wybór, lecz spo- 
czj wając na laurach, wyciągałby rękę jpo mandat, jako po 

| rzecz zasłużoną «
1 Hisum teneatis a mii i  i 

. Bo posłuchajmy co pan D a s z y ń s k i  nazywa swą
zasługą-

I 'Broniliśmy organizacyi kolejarzy!*
Jakiej organizacyi ? Socyalistycznej a nie zawodowej, 

I stojącej na gruncie germanizatorśkim, w której zarządzie 
I nie ma ani jednego kolejarza, która za 1"5 lat istnieriia nic 
I zgoła dla kolejarzy nie zrobiła, która przerywając obstruk- 
I cyę czeskich kolejarzy zawarła hańbiącą ugodę, której zaw

dzięczamy awans automatyczny. P. Daszyński bronił tej 
I organizacyi przed rozbiciem, ale równocześnie dopomagał 

K u r o w s k ie m u  w rozbijaniu organizacyi w Galicjń, 
i P. Daszyński w dalszym ciągu rości sobie pretensye
| do mandatu z powodu swych kilku interpelacyi i projektu 
I dla uregulowania stosunków służbowych

Co do interpelacyi, to zaznaczamy że po największej 
i części były one pozbawione fachowości, a nierównie więcej, 
I — pod względem zaś fachowy™ doskonałych interpelacyi — 

dostarczał Kadzie Państwa były poseł p. B r e i te r .  Co zaś 
' do projektu o uregulowaniu stosunków służbowych, to rzecz 

ta jest dzisiaj w znacznej części już przebrzmiałem echem. 
| Rząd zaś z projektem tym wcale się nie liczył, czego do- 
1 wodem jest ta okoliczność, że reform swoich nie opierał 
j bynajmniej na wspomnianym projekcie, w reformach tych 
I nie ma -ani śladu z tego elaboratu, — natomkst przyznać 
i musimy, mimo całej niesympatyi dla Bab u f  rei u — że program 

tej organizacyi urzędniczej nie pozostał bez wylywu na re- 
| formatorską działalność zarządów kolejnictwa austryackiego 
; w dziedzinie polityki socyalnęj

Jako dalszą zasługę wylicza p Djfrzyński:
>Nasze zachowanie się przy oporze biernym kolejarzy!* 
Otóż i tutaj należy się odpowiedź i  wyświetlenie na 

! owe sachowanie się. W  tym celu pozwalamy sobie zacy
tować niektóre ustępy z naszych artykułów z c/asów cze- 

j skiej obstrukcyi.



Podobnie jak u nas w Galicyi wskutek nieuczciwej i 
korupcyjnej gospodarki centralnych organów tok zwanej 
» 0  g ó  In e j o r g a n i z a c y i  k o le ja r z y *  powstał rozłam, 
którego następstwem było utworzenie » 0  r g a n i z a c y i k  ra 
jo  w e j* , tak samo w C/echach, z tych samych przyczyn o 
rok pierwej jeszcze aniżeli w Galicyi wyrzucono Centralę 
za dr*zwi, a rozpoczęto budowę, » k r a jo w e j c z e s k o  na* 
r o d o w e j i k r a jo w e j  n i e m i e c k  o-n aro  do w e j nr* 
g a n i z a c y i  k o l e ja r z y *

Szczególnie organizacya czesko-narodowa złożyła do
wód swej żywotności, składając w krótkim czasie egzamin 
ze swej dzielności, zadając kłam zasadzie juk oby niezbędnym 
warunkiem dojścia do celu i osiągnięcie zamierzonych ko
rzyści zależało od Scentralizowania we Wiedniu organizacyi 
kolejarskiej. Owszem młoda ta organizacya krajowa dając 
pierwszy znak życia o sobie, dowiodła zaraz na wstępie, że 
scentralizowania forma ogólnej organizacyi jest właśnie nie
szczęściem je j samej, przyczyną je j niepowodzenia i wew
nętrznych zaburzeń. Jest jej kulą u nogi i że organizacya 
to w ogóle jest nieruchliwem i ociężalem ciałem, czego do 
wiodła 15 letnia bezczynność Centrali, ograniczająca się 
wyłącznie do teoretycznych rnztrząsań przyczyn i warunków 
opozycyjnego ruchu kolejarzy — Czeska organizacya kra
jowa nie bawiąc się w tenrye, przystąpiła od razu do czyn
nej opozycyi, która płomieniami swemi ogarnęła większą 
część sieci kolejowych szeroko i daleko po za granicami 
królestwa czeskiego, porywając za sobą w końcu nawet 
zniedołężniałą staruszkę Centrale, która dla ratowania swej 
egzystencyi i swego żaszarganego dokorum, kulejąc, musia
ła poszłapać w parze ze znienawidzonymi antysemitami za 
tym olbrzymim ruchem na czeskiej ziemi zrodzonym. — A  tak 
szydzono i drwiono sobie z początków tego ruchu, tak po
wątpiewano w jeijo powodzenie, tak lekceważono go sobie, 
że nawet Centrala pozwalała sobie przeszkadzać t* j  obstruk
cyi, a  organa prasowe socyalistyczne -przez całe dwa tygod
nie nie pisly ani słówkiem o tych sprawach, jak gdyby nic 
nie było, podczas gdy dzienniki innych odcieni zamieszczały 
codziennie po kilka kolumn druku o obstrukcyi kolejarzy i 
je j ekonomicznych skutkach. Miano nadzieję że ruch ten 
zgaśnie szybko, po czem ogólna organizacya uder/y z całą 
siłą na zasadę krajowych organizacyi i ich niemoc a suma 
pozostanie panem sytuncyi. Niestety jak  powiedzieliśmy po
wyżej, ogólna organizacya musiała sama poszłapać za tym 
ruchem, gdyż masowe przechodzenie je j człouków czeskich 
tło strajkujących organizacyi krajowych, zagrażało je j kom- 
pletnem rozbiciem. Ogólna organizacya przyłączyła się więc 
do ruchu, gdy tenże nie dał się juz opanować i powstrzy
mać i od tej chwili organa prasowe socyalistyczne akcyę 
tę poczęły uważać za swoje dzieło, postępując z niem sobie 
zupełnie tak samo jak Amcrigo Yespucci z odkryciem 
Krzysztofa K o lu m b a .

Centrala przystąpiła więc do tego ruchu gdy jej 
właśni członkowie gromadnie poczęli przechodzić na stronę 
walczących, zaś na dowód zamieszczamy głosy prasy tak 
wyrażające się o tej sprawie: Xcues Wiener Tagbtatt 2 
dnia 28 października w wydaniu porannem pisze: »Rucho
wi przesuwaczów c. k. kolei państwowych przypisują m ałe 
z n a c z e n i e ,  albowiem s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n i  
k o l e j a r z e  p o s t ę p o w a n i e  czeako-narodowych p r z e- 
s u w a c z ó w  s t a n o w c z o  p o t ę p i a j  ą.... Tenźe sam 
dziennik w wydaniu wieczornem pisze dalej:... >Soc ya l no-  
d e m o Ł r a t y c Z n e  organizacya zachowują u p a r c i e  
o d p o r n e  s t a n o w i s k o  przeciwko temu ruchowi i o d- 
p o w i e d n i o  d o  t e g o  p o u c z y l i  s w o i c h  dc-  
l e g a t ó w .  Mimo to zachodzi niebezpieczeństwo że wi el u 
r o b o t n i k ó w  socyalnn-demokratycznych s a m o r z u t 
n i e  p r z y s t ą p i  d o  r e s y  s t e n c y i  . . .  Die Zcit 
z dnia 29 października pisze: »Socyalni demokraci zajęli 
w r o g i e  s t a n o w i s k o  przeciw zarządzeniom nhstruk- 
cyjnym czesko-narodowych kolegów. . . 2  Bruxu zaś do
noszą do tegoż dziunnika dnia 28 października: >Socyalno-

I demokratyczni mężowie zaufania muszą pogodzie się z faktem 
l i przyznać się do tego, że także socyalno-demokratyczni 

przesuwacze biorą udział w biernej resystenryi.. . .
Freie Presie- z dnia 29 października donosi że delega

ci socyalno-demokratyc-znych kolejarzy robią sobie dr winki 
z całego ruchu i wyszydzają czesko-narodowych kolejąrzy- 
Zeit pod datą dnia 31 października pisze: 'Najważniejszym 

1 wypadkiem dnia dzisiejszego jest okoliczność, że kierownic
two socyal 110-demokratycznych organizacyi dopiero pod pre- 
syą * grup miejscowych zgodziło się na ofiryalne przystą
pienie do strajku* . . zaś / tava Lidu pod datą dnia 
1 listopada donosi zgromadzenie socyalno-demokratycznej 

I organizacyi we Wiedniu zastanawiało się azali bierną resy- 
stencyę przeprowadzić na wszystkich liniach kolei państw o- 

] wych w Austryi. Po dłuższej dyskusyi postanowiono na ra
zie w y s ł a ć  d e l e g a t a  d o  C z e c h  c e l e m  o - 

I r i e 11 t o w a n i a s i ę  w s y t u n c y i . *
I  wysiano niejakiego Du s zk a znanego z nienajlepszej 

| strony takżę w Galicyi (szczególnie 7 pożyczania pieniędzy 
j od kolejarzy).
. W  chwili więc wymagającej poszpiesznego działania i

gdy resysteneya ogarnęła już całe Czechy, Centrala wiedeńska 
| poczęła dopiero ruch ten obserwować, podczas gdy dzień - 
I hiki burżuazyjne na naczelnem miejscu zamieszczały kilku- 
1 szpaltowe sprawozdania.
, Panu Daszyńskiemu zdaje się, żeśmy zapomnieli o tern
| wszystkiem i dla tego odwołuje się na nasRe Rachowanie 
' się w opoiRe biernym kole jat\y. Otóż powyżej oświetlili- 
| śmy jakiem było to zachowanie sie part}-i socyalistycznej 
, Centrali.
1 A  Naprzód, organ p Daszyńskiego ?

Podczas gdy najkonserwtitywmajsze pisma polskie za- 
1 mieszez&ly cale kolumny o obstrukcyi cze.kich kolejarzy, 

organ socyalistyczny. którego rzekomo dziełem miała być 
| obstrukeya, przez kilkanaście dni milczał jak zaklęty i raz 
i tylko poświęcił lekceważący 1 1 wierszowy artykuiik kroni

karski tej sprawie. Tak samo i Kolejar\ nic nie wiedział 
o obstrukcyi i dopiero po miesiącu, gdy obstrukeya zosta
ła stłumioną, wystąpił z artykułem wychwalającym tę ak
cyę jako rzekome dzieło socyalistycznej organizacyi koleja
rzy i jakoby zwycięstwo tej organizacyi

Oto wierny obraz stanowiska party i p Daszyńskiegc 
w tej pamiętnej walce kolejarzy

Oto są przyczyny dla których p. Daszyński >'spotzy- 
wiijąc na laurachs, powinien zdaniem własnem bez trudu 

| oti/ymać mandat poselski.
Otóż historya walk kolejarskich w Austryi dowiodła 

czem jest ta socyalistyczna życzliwość dla naszych intere- 
I sow, bo gdy w Czechach wybuchła obstrukeya c z e s k o -  
1 n a r o d o w e j  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y -  usiłowali so- 

cyalistyczni kolejarze całą siłą swych wpływów swego cy
nizmu, szyderstw i obelg wśród prawdziwych orgii bez
wstydu i nikczemności gasić ruch bohaterskiej garstki, 
która pierwsza w Austryi porwała się do c/y nu. Gdy zaś 
później ruchu tego ugasić się nie dało, ale przeciwnie pło
mienie jego objęły n a r o d o  w o - n i e m i e c k ą  o r g  a ni 
ż ą c y *  k o l e j a r z y  w C z e c h a c h *  jakoteż » o r g a n i -  
z a c y ę  k r a j o w ą  c z e s k i c h  m a s z y n i s t ó w *  i w 
końcu > nr ga n iz a c y  ę c z e s k i c h  u r z ę d n i k ó w  ko-  

1 l e j o w y c h * ,  dotychczasowi zdrajcy i łamistrajki z Centrali 
ze strachu o swój upadek zmienili szybko barwę, wmawia- 

| ląc w Świat że obstrukeya jest ich dziełem, za które należy 
się im wdzięczność i zwiększony napływ koron kolejarzy, 
będących głównym celom tych wyzyskiwaczy w c/erwo- 

| nych maskach na twar/ach a z jezuicką obłudą w sercach- 
Nikt — nawet dyrekeya kolejowa — nie został bar- 

1 dziej pr/erażony wiadomościami o planowanej obstrukcyi 
1 kolejarzy w Galicyi, jak  rzekomy organ robotniczy Xapr\ód 
1 krakowski. Całe strugi kłamstw, oszczerstw i paszkwili wy

płynęły z pod piór jego pismaków, koronujących całą spra
wę w numerach z dnia 26 1 27 stycznia głupowatym elabo-
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rateni zatytułowanym: " W r z e n i e  w ś r ó d  g a l i c y j 
s k i c h  k o l e j a r z y *  a dowodzącym już samym tym napi
sem istnienia wielkiego niezadowolenia miedzy kolejarzami, 
cfcyli istnienia koniecznych powodów do obrony za pomocą 
obstrukeyi, której zwalczanie usiłuje ten organ usprawiedli
wić jeszcze głupszymi argumentami w rodzaju następujących: 

Obecnie zbiera organizacja w całym państwie dokład
ny inateryał, wykazujący krzywdy poszczególnych katego- 
ryi kolejarzy. Materyał ten stosownie do żądania mini
sterstwa zostanie mu przedłożony, a od dalszego zacho
wania się rządu, od tego czy spełni on swe przyrzecze
nia czy nie, z a w i s ł e m  b ę d z i e  r ó w 11 i e ż i clal-

A  więc zbieraniem dat'.. usiłowano zażegnać obstruk- 
cyę. — Od tego czasu półtora roku już upłynęło, może 
więc p Daszyński zechciał by nam wyjaśnić co się stało z 
owemi datami dht których obstrukcyę tłumiono i jakie ko
rzyści mhmy z tych nieszczęśliwych dat ?

Teraz wyborców kolejarzy przeciwnych kandydaturze 
D a s z y ń s k i e g o  nazyw a organ jego ba tui i], mk jak przed 
półtora roku nazywał cy ied ą  tych kolejarzy, którzy w oo- 
strukcyi podgórskiej udziul urali, a w końcu ten socjali
styczny, radykalny, opozycyjny rzekomo Xnpr$ó<i zabrał 
się do obrony rządu w tak ohydny sposób, że n'a wywody 
jego artykułów z dnia 2fi i 27 stycznia 1905 r. zgodziłby 
Się każdy gadzi no wiec, co zresztą niech osądzą sami czytel
nicy czytając poniżej reprodukcye tej gadzinowej roboty: 

Wprawdzie mężowie zaufania kolejarzy i przedstawi
ciele organizacyi żądali podwyższenia płac w stosunku 20,
15 i 10 procent, jrdnak ministerstwo na tę stopę procen
tową zgodzie Się nie mogło, a to 2 powodu stosunkowo 
niewielkiego udzielonego mu na razie kredytu, dalej z tego 
powodu, te w wielu wypadkach, gdzie płace są szcze
gólnie me de, podwyżki wynoszą do 30 procent. Kredyt 
przeznaczony na podwyższenie płac rozdzielfło minister
stwo na poszczególne dyrekeye, ażeby te w swych okrę
gach — z uwzględnieniem stosunków lokalnych — płace 
podwyższyły Ustalone w ugodzie awansy automatyczne 
pociągają za sobą o 1.300000 K większy wydatek. Zreaztą 
tak co do podwyżki płac prowizorycznych jakoteż automa
tycznych awansów oświadcza ministerstwo, iż są to po
stanowienia prowizoryczne przejściowe, jak zaznacza *Amts- 
blatt więc każdej chwili ,,mogą‘' hyc ulepszone Dalsze 
i właśc we reformy, jak to w protokole ugody ustalono, 
przeprowadzi ministerstwo w przeciągu najbliższych 2 do 
3 lat.

Co do wpływu kwalifikacji na awans ministerstwo 
oświadcza, iż w każdym razie będą tu odgrywać rolę wy
łącznie tylko kwałifikacye służbowe, jeet wykluczonem by 
ktos nie awansował automatycznie, jeżeli służbę swoją 
wypełnia normalnie. Wedle tego oświadczenia więc prze
konania polityczne nie śmią odgrywać żadnej* roli jak to 
się działo za dawnych wittekowskich czasów.
Styl powyższego ustępu nie jest już głosem opozycyj

nego, czerwonego, pisma robotniczego ale pełzaniem gadzi- 
nowca na rządowych usługach, starającego się wmówić w 
czytelników, że rząd nie może zrobić więcej nadto co już 
zrobił, — że  r z ą d  n i e  ma  k r e d y t u *  — >że p o d 
w y ż k i  d o c h o d z ą  aż  do 30 p r o c e n t  (gdzie?) — 
że  a w a n s y  a u t o m a t y c z n e  w y m a g a j ą  w y d a t k u  
aż  1,300,000 koron ,

Aaiwna wiara Map) \odu w dobrze chęci ministerstwa 
kolejowego, — w przeprowadzenie reform po 3 latach — 
w sprawiedliwą kwałifikacye i t. p. czyni wstrętne wrażenie 
stręczycielstwa do nierządu i uglaskliwania kolejarzy celem 
porzucenia ich pod nogi ministerstwa kolejowego.

Zresztą jaką praktyczną wartość odnieśli kolejarze / 
tych pr/ez Naprzód zapowiedzianya reform to wszystko 
widzimy dzisiaj po dwóch blisko latach w posttici olbrzy
miego zera otaczającego Jaury, na których spoczywa pan

| • ' - ' .. . ■- y  . h .
D a s z y ń s k i  sięgający ze znudzeniem po mandat poselski 
z rąk kolejarzy.

Partya pana Daszyńskiego wołała wprawdzie zawsze 
organizujcie sie, sposóbcie się do walki, hartujcie siebie 
i drugich, nie żałujcie ofiar, nie cofajcie się nawet przeć 
męczeństwem L

I  wreszcie kolejarze nasłuchawszy się tych haseł 
pewnego pięknego poranku wzięli się do czynu, przerażeń 
pojętn ością swych uczniów socyalistyczni opiekunowie 
zerwali maskę powstrzymując kolejarzy brutalnie i Wbrew 
głoszonym przez się zasadom od spełnienia wielkiego czynu 

I A  czyniąc to postępowali sposobem płatnych zbirów. K  a- 
c z a n o w s k i ,  Kolcjtiff, W przód D a s *  y  ń s k  i e g  c 
i dyrekcja kolejowa krzyczeli >ni e m a  b u n t u  n a  Po-  
t e m  k i n i  cl< gdy tymczasem w dyrekcyi krakowskie, 

l toczyły się dyscyplinarki przeciw uczestnikom biernego o- 
poru w Podgórzu

Oto Łą zasługi p D a s z y ń s k i e g o  z rarasów ob- 
strukcyi kolejarzy. — Neści mandat za to panie Daszyński 

Rezultatem wmieszania się socjalistów do obstrukeyi 
wry wołanej przez czeskich kolejarzy, było w pierwszym rzę
dzie stłumienie je j w zarodku a potem łajdacka ugoda, 
którą przyjaciel p. D a s z y ń s k i e g o  socyalista K  a - 
c z a n o w -s k i w swym Kolejarzu z dnia 1 grudnia 190r
n azw ał T ryu m fem  s o lid a r n o ś c i1...

Jak ten tryumf solidarności przedstawia się w praktyce 
nier h pan Daszyński zapyta tych, którzy dokładuiej od 

i niego studyowali postanowienia o automatyCKnym awansie. 
Ale p. D a s z y ń s k i  niewzruszenie obstaje przy 

swem zdaniu, że wmieszanie się socyalistów do obstrukcy: 
było dobrodziejstwem dla kolejarzy. Tymczasem była tc 
klęska niepowetowana, wywołana właśnie wmieszaniem się 

i do sprawy niepowołanych czynników z kół socyalno-demo- 
J kratycznych, które nie dały- się rozwinąć obstrukeyi na ca- 
i łe państwo, któie nie dały wyzyskać zwycięstwa czeskim 

kolejarzom na rzecz ogółu kolejarstwa, a które zawarłszy 
w' końcu monstrualnie niegodziwą i podłą ugodę, w orga
nie socjalistycznym KaUjatyt znalazły' następującą glory- 
filcacyę tej ’zdmdy:

O b s t r u k c y a  n a  k o l e j a c h  a u s t r y a c -  
k i c h z a k o ń c z o n a  z w y c i ę s t w e m  »k o 1 e j  *a- 
r z y#  (jakiem? i gdzie owoce tego zwycięstwa? Dalej czy
tamy tam : »W  a 1 k u t a  m u s i a ł a  • z a k o ń c z y ć  s i e  
z w y c i ę s t w e m ,  p o n i e w a ż  p o k i e r o w a n ą  r o 
z u m n i e  z o s t a ł a  p r z e z  p o t  ę ż n ą (?) c a ł e  p a ń 
s t w o  (?) o b e j m u j ą c ą  o r g a n i z a c y ę  m a j ą c ą  
j a s n o  p rze.d  s o b ą  w y t k n i ę t e  d r o g i  i c e l e  

i Na innem miejscu tegoż nieocenionego artykułu czy
tamy znowu : M i n i s t e r y  u m p o b i t e . 1 M i n i s t  e- 
r y u m  u s t ą p i ć  m u s i a ł o  n a  w s z y s t k i c h  

| p u n k t  a c h (?) P  o c z ą k  o w o d a  w a 1 o m i n i s t e -  
r y u m  n i e z n a c z n e  k o n c e s y e  t y l k o  nie w i e l 
k i e j  l i c z b i e  k o l e j a r r y ,  m u s i a ł o  j e d n a k  
p o d c z. a  s r o k o w a ń  u s t ą p i ć  i z g o d z i ć  s i ę  n a  
p r z y z n a n i e  o w i e l e  w i ę k s z y c h  k  o n c e s y i  
i to kolejarzom całego państwa! Czytajcie i słuchajcie ko
lejarze aźah nie jest to glos zdradzieckiego i przekupnego 
pismaka a żali błagi te zgadzają się, z prawdą i o*zy dozna
liście tego wszystkiego co wam ów nikczemny skryba za
powiadał?

Niedosyć na tem, bo gdy w kilku miesiący później 
zanosiło się na samorzutną obstrukcyę galicyjskich koleja
rzy K a c z a n o w s k i , !  Naprzód p. Daszyńskiegow spół
ce z dyrekcyą kolejową w Krakowie, połączonemi siłami 
poczęli tłumić ten wybuch pismem, słowem kłamstwem 
i oszczerstwem Odwołując się do kolejarzy aby siebie 

1 i rodzin swoich nie narażali na niebezpieczeństwo utraty 
I chlcba

W  końcu statystyczne daty cytowane przez p D a 
s z y ń s k i e g o  w jego przemówieniu w hotelu Kleina na 

I dniu K»-gn kwietnia hr. dowodzą najlepiej o bezpłodności
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i jalowości wszystkich akcyi stronnictwa socyalno-demokra- 
tycznego tak w parlamencie jak i w socyalistycznej organ i - 
zacyi kolejarz}'. Datami temi dowodzi p. Daszyński sam, 
źe położenie kolejarzy nie poprawiło się lecz owszem po- 1 
gorszyło się Przytacza bowiem p, D a s z y ń i k i  żc gdy 
w r. 1890 na 100 kolejarzy było G7 zachorowań i 98 dni 
słabości, to w r. 1899 było 77 zachorowań i 130 dni słabości.

Nieszczęśliwych wypadków, którym ulegali kolejarze, | 
było w 1895 roku 6885, a w 1900 r. 13.801, co oznacza 
wzrost o 100“/o. podczas gdy liczba kolejarzy wzrosła o 5TVU-

Czyż to nie najoczywistsze pogorsz ani e się stosunków 
w erze najpomyślniejszego rozkwitu socyalnej demokracji?

Natomiast nie możemy pojąć, skąd taki statystyk jak 
p Daszyński przyszedł do takich cyfr jak  700 *łr. jako najniż
sza płaca kolejarza?

Do najprzyjemniejszych referentów omawianego zgroma
dzenia należeli Polacy takich nazwisk jak n. p. Dr. Kudeł, K  1 u- 
c z k  a. W  i e s e n b e r g  i L  o h n e r. Dziwna rzecz 4e na 
polskiem zgromadzeniu, przemawiali w dyskusyi ludzie obcy, 
importowani do nas z poza granic kraju, zagrzewając oby
wateli tutejszych do antinarodowej kandydatury. Jesteśmy 
pewni, że ani p. K l u c z k a ,  ani W i e s e n b e r g  ani 
L n h n e r  w swej ojczyźnie nie pozwoliliby narzucać sobie 
czegoś podobnego, a intruzowi zaś któryby się na to od
ważył, daliby pamiętną na całe życie nauczkę.

Szczególnie dziwi nas taki L n h n e r ,  który znany 
jest swym kolegom pocztowym z różnych projektów or
ganizacyjnych które buduje i za kilka miesięcy burzy je  
potem własną ręką Znamy się cokolwiek na i s o c y u - 
l i z r a i e  i r a d y k a l i z m i e  pana L o h n e r a  i mogli
byśmy tomy pisać o tern. Na razie tylko zaznaczamy, że 
u pana Lohnera od zasad i ideałów do wstrętnego geszeftu 
karc/marskiego z publiką o podejrzanej marce i podejrzanej 
konduicie — krok tylko jeden.

P a n  L  o  h  n  e  r  m o że  m ie ć  b ard zo  d o b re  p o ję c ie  o  
o bsad zan iu  s e p a r a te k  w  g r o c ie  T w a rd o w s k ie g o , o  pom po
w aniu  k o rz y ś c i z  rozn am iętn io n e j zm y sło w ośc i, a to li W ara 
p . JLohnerow i o d  in teresó w  n asze g o  n aro d u , k r a ju  i nSsZego 
zaw odu.

Zresztą wystąpienia p. L o h n e r a  w cyrku i u Klei
na należą do najweselszych, gdyż są one prawdziwą pan- 
tominą. Lohner nie umiejąc bowiem po polsku, wyręcza 
się pocieszną gesty ku lacyą, skacząc po trybunie jak mał
pa w klatce w zwierzyńcu parka krakowskiego, wydając 
ze siebie jakieś śmieszne albo niezrozumiale głosy, które 
Napifótl mową albo referatem nazywa. Zresztą p. Lohne
ra znamy także z przemówień na zgromadzeniu w -'Czytel
ni kolejarzy*, gdzie pan ten dnia 3 kwietnia br. ofiarował 
kolejarzom kompromis ze służbą pocztową. Ponieważ atoli 
pracowaliśmy swojego czasu wspólnie z panem 1 -ohnerem 
i wiedzieliśmy, że tenże nie ma zgoła żadnego znaczenia 
pomiędzy pocztowcami, którym rozbił organizacyę, i żad
nymi głosami nie rozporządza, przeto nad ofiarowanym ko
lejarzom kompromisem, komitet wyborczy kolejarey prze
szedł do porządku dziennego, będąc tego 'zdania że prze
cież i p D a s z y ń - s k i  potrzebuje trochę głosów, niechże 
więc p. Lohner wesprze nieco p Daszyńskiego w dzisiej
szej jego opresyi, z nami zaś pójdą pocztowcy, których 
polska marka znaczy coś więcej aniżeli kompromis zaofia
rowany nam przez hakatystę L o h n e r a !

Z  ruchu wyborczego kolejarzy.
Otrzymujemy następujące pismo'
Szanowna Redakcyo !
Nie na podstawie §. 19 ust prasowej -ale w interesie 

prawdy upraszam usilnie o zamieszczenie w najbliższym 
numer/e Nowego Kolejarza sprostowania ustępu wyjętego 
z mego przemówienia na zgromadzeniu kolejarzy / 10-go

kwietnia a zamieszczonego na stronie 3 numeru 9 »Nowe
go Kolejarza*, a to sprostowania w tym kierunku, że by
najmniej nie twierdziłem jakoby rząd nie zajmował *ię  po
łożeniem klas pracujących a natomiast powiedziałem, że 
rząd centralny w Wiedniu nie może dokładnie znać szcze
gółów biedy i potrzeb nas kolejarzy*

Nie mogłem powiedzieć że rząd nie zajmuje się poło
żeniem klas pracujących bo to byłoby nieprawdą a nie 
mówiłem wcale o klasach pracujących w ogólności bo 
zgromadzenie było tylko dla kolejnrzy i tylko o kolejarzach 
mówić mogłem. 7 poważaniem Dr. M Starzewski.

Z przyjemnością zamieszczamy następujące oświad
czenie :

Oświadczam, że jestem z pradziadów Polakiem, a nie 
Czechem 1 że z kandydaturą pana D a s z y ń s k i e g o  jako 
nienarodową niesohdaryzuję się Jak  Ab Zach.

Inżynier kolei północnej.
To samo oświadczyli ustnie w obeności kilku kole

gów z kolei państwowej p. p S o b i e ń  i P a l u s i ń s k i  
urzędnicy kolei północnej.

Z tych oświadczeń pokazuje się, że hakata z kolei 
północnej popierająca kandydaturę p. Daszyńskiego a do
wodzona przez M a c h a  ufa,  coraz wyraziściej występuje 
na powierzchnie życim społecznego, jako czynnik odrębny 
z polską narodowością nie mający nic wspólnego.

Dnia 21 kwietnia o godzinie 7 wieczór w sali Rady 
miejskiej w Podgórzu odbyło się zgromadzenie przedwy
borcze podgórskich kolejarzy w liczbie około 250 uczestni
ków obok kilkudziesięciu osób z kól obywatelskich celem 
zastanowienia się nad kandydaturą ministra K  o r y  t  o w- 
& k i e g  o.

Pierwszy przemawiał p. burmistrz M a r y e w s k i  za
lecając kandydaturę p, K o r y t o w s k i e g o .  poczem zabie
rali głos kolejarze p B i e r n a k i e w i c z ,  T a b a c z y ń s k i ,  
R u m i ń s k i ,  Dr. S t a r z  e w s k i ,  Dr. K  o r n g  o 1 d, którzy 
zaznaczając swoje demokratyczne i opozycyjne stanowisko 
mimo to ze względów taktycznych i praktycznych zalecali 
kolejarzom podgórskim oświadczyć się za kandydaturą ministra 
Korytowskiego Przemówi enia te obdarzało zg rom ad ze me rzęsi
stymi oklaskami, uchwalając głosować za p. Korytowskim. 
Obecni na sali socyaliści nie glosowali przeciw kandydatu
rze p Korytowskiego, aczkolwiek przewodniczący pan 
C e f a l  zawezwał f  gromadzeni o aby preez podniesienie nik 
oświadczyli się ci. którzy są preeciwrii tej kandydaturze 
Wezwaniu temu nikt zadosyć nie uczynił i nikt rękę u 
górę nic wzniósł Po tem 'zgromadzeniu w sali rady miej
skiej, 18 kolęjarzy i około 50 niekolejarzy udało się do lo
kalu sP o s t ę p *  w Podgóreu, gdzie przywoławszy socjali
stycznego kandydata dra B o b r o w s k i e g o  demonstrowa
ło pod wodzą maszynisty R e g u ł y  przeciw uchwałom 
powziętym w radzie miejskiej przez 250 kolejarzy.

Zgromadzenie kolejarzy w radzie miejskiej i powzięte 
tamże uchwały popsuły znowu humor biednemu Naprzo
dowi, który przy obecnych wyborach ma prawdziwy pech V. 
nawałnicą oswilidczeń się przeciw socyahstycznym kandy
daturom.

Szczególniej martwią go tego rodzaju uchwały pow
zięte przez kolejarzy i dla tego nieszczęśliwe to pisemko, 
którego przyszła egzysiencya zależy od pomyślnych wybo
rów, sadzi się na coraz większe kłamstwa i humbugi odra
dzające rozpaczliwość jego położenia

Kolejarze w Podgórzu oświadczając śie za kandyda
turą p. K o r y t o w s k i e g o  mieli przedewszystkiem na 
względzie bezowocność (ze względu na kolejarzy) dotych
czasowej działalności posłów socyalistycznych i  swoje przy
kre w nic/em niepoprawione dotychczas położenie. Mieli na 
względzie kandydaturę kolejarską w Krakowie, gwoli któ
rej w Podgórzu czynią ofiarę ze swych przekonań, aby 
wpływy ster obywatelskich podgórskich pozyskać dla swęj
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kandydatury fachowej Kolej arce w końcu kierowali się j 
tą praktyczną pobudką lokalną, że co dla kolejarzy i miasta 
Podgórza może zdziałać minister Koryto w ski tego nie byli
by w stanie dokonać ani 10 Bobrowskich.

I  w końcu w myśl wywodów jednego z mówców 
kierowali się om także tern, że chcieli spróbować, jak też 
majster sam będzie ich teraz golił, jeżeli z golenia czelad- ' 
ników me byli zadowoleni.

Nie ma dnia, w którymby nie odbywało się jakieś 
przedwyborcze socyalistyczne zgromadzenie w jednej z 
dzielnic Krakowa.

Charakterystyką tych zebrań jest ta okolicność, żc 
uczęszczają na nie przeważnie zawsze jedni i ci sami wy
borcy z Kaźmierza, Ludwinowa, Zwierzyńca i Grzegórzek, 
chociaż zgromadzenie zwolanem zostało dla Śródmieścia, 1 
Kleparza lub Wesołej. — Są to stali i uparci wielbiciele I 
talentów krasomówczych p. D a s z y ń s k i e g o ,  którzy w 
ten •przyjemniejszy-' sposób na »hańbo waniu* spędzają so
bie czas przed nocnym wypoczynkiem.

Jeżeli rozchodzi się o zgromadzenie kolejarzy, służby 
miejskiej, pocztowej albo państwowej, to grono powyższych 
wielbicieli p. Daszyńskiego zaprawia się i podmaszcza kil
kunastoma kolejarzami, a względnie kilkunastoma sługami | 
miejskimi, pocztowymi albo państwowymi i dnia następne
go wkłada się w usta Chojnickiego albo Lohnera jakąś I 
•ciętą* rzekomo odprawę w lamach Naprzodu, z którego 
zdumiony świat dowiaduje się że około tysiąc (i) kolej ar/y ! 
a względnie tysiąc sług miejskich, pocztowych albo pań
stwowych oświadczyło się jednogłośnie, za kandydaturą p. 
D a s z y ń s k i e g o  lub Misiołka

Oto sposob. w jaki okłamuje się opinię publiczną o 
zapale dla socyalistycznych kandydatur. Na szczęście opi- . 
nia publiczna, zna już ten humbug i bez wzruszenia prze
chodzi nad nim do porządku dziennego.

Pod względem fachowo-kolejarskim bardzo mizerną — 
dnia 1(» kwietnia w hotelu Kleina przez p. Daszyńskiego i 
wypowiedzianą mowę, roznoszą chłopcy naprzodowi w o- 
sobnej odbitce i cichcem wtykają w szpary drzwi w mie
szkaniach kolejarzy na Wesołej.

O mowie tej piszemy na innem miejcu, dla naoczne- t 
go zaś przekonania się o niedorzec mych a mach za
wartych w tym elaboracie i owszem radzimy wszystkim | 
kolejarzom przeczytać tę odbitkę która niezawodnie prze
kona każdego z kolejarzy, że z takim programem p. Da
szyński nie może się ubiegać o mandat z rąk tunkeyona- 
ryuszów kolejowych.

Najjaskrawszym przykładem socjalistycznej niewdzię
czności jest maszynista stanisławowski oj dyrekcyi p Roch , 
Poszmaurny, który straciwszy wszystko dla socyalizmu i 
i socyalistycznej organizacyi dzisiaj gdy poważył się ubie- ! 
gać o mandat poselski w jednym z galicyjskich okręgów I 
wyborczych, został przez socyalutów publicznie wydrwiony. 
Człowiek z wymową, z wykształceniem, wyrobieniem spo- 
łecznem, dzielny i nieustraszony agitator, któremu socjali
ści prawie wyłącznie mogą za wdzięczyć dotychczasowe 
jeszcze istnienie socyalistycznej organizacyi kolejarzy w o- 
kręgu stanisławowskim. Człowiek takiego lmrtu duszy jak 
P o s z m a u r n y  jest dzisiaj przedmiotem drwin socyalisty- | 
cznych autokratów.

P. Roch Poszmaurny przekonał się nareszcie z kim 
ma do czynienia, przekonał się że pracę swą poświęcał 
dla niewdzięcznej gadziny i aczkolwiek późno, zerwał jed
nak wszelkie stosunki z czerwoną mafią, którą wyobrażał 
sobie w świetle ideałów Socyalistyczny Glos lwowski 
zerwanie tych stosunków przez samego p Poszmaurnego,, 
nazwał » wyk l u c z e n i e  m g  o z o r g  a n i z a c  yi« tak jak 
gdyby szakale te wykluczały kiedyś kogoś, który im płaci ?!

Tenże sam Glos z dnia 21 i kwietnia rzuca się teraz w 
następujący nikczemny sposób na p Poszmaurnego, zapo

minając o obowiązkach wdzięczności wzgledem tego czło
wieka. Czytamy więc tam.

„Powszechne politowanie budzi p. Roch Poszmaur- 
ny, maszynista, też kandydat do ..  . . Kul parkowa Wy
głoszone przez iii ego mowy są najlepszym dowodem, że 
ma się do czynienia z maniakiem . jest to zdaje się jeden 
z pierwszych wypadków choroby umysłowej na tle wy
borów.
Otóż z powyższągo ustępu Glos// niech się przeko

nają naocznie czytelnicy, że jeżeli rozchodzi się o korony 
i ofiary to na to jest plebs kolejowy, jeżeli zaś rozchodzi 
się o godności i mandaty to od tego są nadlomariYS^c.

Jeżeli zaś ktoś z tego plebsu sięga po te godności to 
jest waryatem, z którego drwią czerwone szmaty socyali
styczne. powstałe na czas wyborów.

Mimo wszystkich szykan i przeszkód ze strony swych 
niedawnych zwolenników politycznych, p Poszmaurny w 
pracy wyborczej nie ustaje i z dziwną energią o własnych 
silach zwołuje zgromadzenia w Stanisławowie, Haliczu, 
i Tyśmienicy liczące po kilkaset uczestników i uchwalające 
rezolucye oświadczające się Za jego kandydaturą

Niestety p. Poszmaurny jest ofiarą swej dobrej wiar)’ 
w uczciwość polityczną czerwonych jezuitów. Za późno zaś 
przejrzał i przyszedł do przekonunid, że większą część swe
go życia zmarnował dla niewdzięczników, którzy boleśniej 
kopią aniżdi ów wróg, któremu przez tyle lat nastawiał 
hardo swą rogatą duszę.

W jakimś dziwnie zasępionym — niezwykłym w ła
mach Naprzodu — stylu, czytam}7 sprawozdanie ze zgroma
dzenia wyborczego na Kleparzu, które odbyło się dnia 2(5 
kwietnia w lokalu Rottersmana pr/y ulicy Filipa w Kra
kowie.

Było to zgromadzenie wyborcze »towarzysza •< M i - 
5 i o 1 k a, a dobry humor i jednomyślność tego zebrania, — 
które kilka dni temu obradowało w cyrku Edisona udając 
zgromadzenie służby państwowej — popsuli kolejarze, któ
rzy zjawili się tutaj aby imieniem nieobecnych i  swojem 
oświadczyć p. Misiolkowi i p Daszyńskiemu, że na ich 
glosy nie mają co liczyć. Oświadczenie to wypowiedział 
publicznie konduktor kolega B  i e r  na k i e w i cz.

Oprócz tego przemawiali jeszcze z ramienia kolejarzy 
p p f  a b a c z y ń s k i i dr. S 1 a w i k  o w s k i  zwracając się 
przed ewszystkiem pr/er iw aranżerom i prezydyum zgroma
dzenia, którzy spraszając obywateli afiszami, gwarantowali 
wolność słowa, tymczasem w praktyce pokasuje Się że 
tłumów nie umieją utrzymać w karności, żc sam przewodni
czący dalekim jest od -znajomości łorm parlamentarnych, 
albowiem każdy niesocyalistyoany mówca wystawiony jest 
na obelgi i drwiny ze strony zgromadzenia — W ogóle 
zgromadzenie to czyniło wrażenie żydowskiej szkoły, gdyż 
nawet przemówień sameg-o kandydata p, M i s i o ł k u  nic 
można było słyszeć w tym nieopisanym zgiełku

Fizyognomie aranżerów i prowodyrów socyalistycz
nych wrskutek tego, wystąpienia kolejarzy wyrażały cos w 
rodzaju • tragicznej i przygody, która przydarzyła się czło
wiekowi, nie mogącemu w naglącej chwili dość wcześnie 
znaleźć klucza od wychodku. Nic też dziwnego przeto, że 
i odnośne sprawozdanie Naprzodu z dnia 27 kwietnia za
latują tą atmosferą a odnośny artykuł nie może się zdobyć 
na coś lepszego jak  wzmianka o rzekomej s n a l e ż y t e j  
o d p r a w i e -  danej bachowczykom, rzęsistych oklaskiwa
ni ach mówców socyalistycznych i  liyusaćh dyrokcyjnych 
i wrogach organizacyi kolejarskiej wszystkich tych, którzy 
(z powodu łajdactw7) tej organizacyi od niej się odwrócili. 
Jakiś U e b e l  z kolei północnej (zapewne Polak?) oświad
czył: że wszystkich 100 głosów7 kolejarskich na Kleparzu 
(jest ich razem z p. lloroszkiewiczem tylko 380 przyp red.) 
oddane zostaną socjalistycznemu kandydatowi, inuech, hra 
vo i  ko nieć \g/omcid\enia
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Charakterystyką Aprawtwfeń nsiprzodowych ze /gro
madzeń wyborczych jest w końcu ta okoliczność, że podob
nie jak w urzędowych moskiewskich spraw yzd in acn wojen
nych. po największych n iwet bitwach figuruje zawsze tylko 
»jeden«: zabity kozak tak w sprawozdaniach Yit>>'?odit fi
guruje .»jeden* tylko przeciwnik, oświadczający sic preeciw 
danej socyalistycznej kandydaturze. Według Yip' fodri 
zawsze podnosi się tylko jedna ręka przeciw jednomyślnej 
uchwale zgromadzeniu. Do cudów zaś należy zaliczyć, że na 
zgromadzeniu M i s i o  ł k a  dnia 26 kwietnia sprawozdawca 
wyjątkowo doliczył się aż 8 rąk przeciwnych Mlsiolkoui. 
— No/ jeżeli lak. to wybór p. Misiołka zdaje się być 
pewnym i pan M i s i o l e k  niezawodnie przejdzie przez 
Rynek KIcparski do domu

K olejarze a w ybory.

Gdyby nie to że dyktator socyalistycznej kasy chorych 
w Jarosławiu p P c l i  er, kandydując na posła do Rady 
"Państwa z okręgu miejskiego Jarosław-Łińcut-Przeworsk 
zagrażał interesom kolejarzy współzawodnicząc z kandyda 
tem kolejarstwa, nie zajmowalibyśmy się absolutuie tak p. 
P e l l c r e m  jak i jego kasą, gdyż sprawa ta nie należy cło 
zakresu naszego pisma Atoli ze względu właśnie na to 
współzawodnictwo z kandydatem kolejarzem, obowiązkiem 
naszym jeŁt oświetlić osobistość, która sięga po mandat 
poselski przeciw kolejarzowi i sięga cakże po głosy ko
lejarzy

Otóż w dalszym ciągu p. P e l l e r  w oświetleniu dzia
łalności kasy chorych w w Jarosławiu, według Tygodniki 
fiiroslawskicgo tak wygląda w chwili ubiegania się o 
mandat poselski •

Na wniesionem przez p Antoniego Ksiiserti podaniu 
z dnia 19 lipna 190(5, w którero petent upraszał o udzielenie 
mu J.ł flaszek woły karlsba-f/kiej oraz o pozwolenie na wy
jazd na >świece powietrze* zaopiniował i skonstatował le
karz kasy p. dr. Feldmann, chroniczny nieżyt żołądka i je
lit, oraz polecił picie wody karisbadSkiej. n ie  p o l e c i ł  jed
nak wyjazdu na świeże powietrze

Minio to Zarząd Kasy. którego członkiem jest p Kai- 
ser, uchwalił i zezwolił petentowi na wyjazd do miejsc ku
racyjnych, za okazaniem świadectwa lekarskiego, przez jaki 
czas był leczonym. Tymczasem p. Kaiser wyjechał do D ó
b r  om i la  i mimo, że me przedłożył ani świadectwa lekarza, 
który go nad w swej opiece, ani potwierdzenia’ urzędu 
gminnego, że w tej, a nie innej miejscowości przcbyw’a, 
wysłała mu Kasa choryrch zasiłek do Dohromila.

Następne zasiłki p o b i e r a  j u ż  p. K a i s e r  w | el r o- 
s ł  a w i u o s irb iś  c i e , na assygnatuch kasowych w l as nu-  
r ę c z n i e  odbiór potwierdza, świadectwa tygodniowe cho
roby wyStUwia lekarz Kasy' w J a r o s ł a w i u  i mimo, że 
nietyllso brak wszelkiego dowodu, że p Kaiser rzeczywiście 

miejscu kuracyjnem poza okręgiem administmcyjnym 
Kasy przebywał przeciwnie stwierdzonem zostało, że 7 Ja 
rosławia się nie wydalał, wypłacano mu dalsze zasiłki.

Tak uchwala Zarządu, jakoteż wypłata zasiłków 9(1 
procent odbywała się zupełnie nielegalnie i uważać należy 
takie postępowanie za t r w o n i e n i e  funduszów Kasyn

K asy er< >\vi Józefowi Clu 'danie wi cz< twŁ wy płaco n o k w< >t ę 
29 K. 20 hal. na koszta podróży do Jaworowa i prócz asyg- 
naty kasowej nie mu innego dowodu kaso«ego na tę po- 
zyrcyę, a mianowicie brak aktów, t któryrchby można nabrać . 
przekonania, czy' podróż była potrzebną i czy wogóie jaka , 
sprawa taka istniała. Brak tez rachunku kosztów podróży*, 
jakie przecież kasjer powinien był po powrocie Zarządowi 
złożyć.

Czy więc Chodnniewicz i w jakim celu do jaworowa 
j  eździ 1, nie w radr urn >..

Największą po/ycyę rozchodów Kasy stanowią wydatki 
administracyjne Kasy i wynoszą p r z e sz 1 o, j  e d n ą t r z e  ci  ą

część wszystkich p r z e p i s a n y c h ,  a d w i e  t r z e c i e  
części w s z y s t k i c h  p ob r  a n y c h faktycznie opłat kaso
wych.

Same pobory fu nkcyo nary uszy wynosiły w r. 1906 
sumę K. 5i)74, która to kwota w porównaniu do wydat- 
ności i użyteczności urzędników kasowych nie stoi w żad
nym stosunku.

W  roku 190(5 było ogółem i przemijające zatrudnio
nych * 7 funkeyonaryus/y, którzy wykonali tę same pracę, 
którąby wjdeonało t r i  e c h  zdolnych i pracowitych ludzi, 
kr Tych wynik pracy, byłby przyniósł tyle korzyści, jak 
r<ibota 7 urzędników, k t ó r z y  w ł a ś c i w i e  n i c z e g o  
n i e  r o b i l i ,  zważywszy, jak to już wyżej podniesiono, "ze 
nawet ksiąg kontowych nie prowadzili sami, lecz poru czuli 
te czynności inkasentowi i woźnemu

Suma kosztów administracyjnych wyniosła w r  190(5 
sunte 8407 K. 83 hal., więc dorównuje bez mała sumie wy
płaconych zasiłków oraz płac lzkar/y w łącznej sumie 
^041 K. 36 hal.

Dalszym dowodem, jak  bez żadnego planu i bez żad- 
1 nego wyraclinwania, nie zważając na opłakany stan kasy, 

Zafząd funlccye swe spełnia, są następujące pozycye roz
chodów

1) Przewodniczącemu Zarządu p. Więckowskiemu uch
walono zti utratę czasu (Z) przy czynnościach urzędowych,

, iisygtiować 7)0 kor., która to kwotę istotnie pobrał;
2) lzkwi iat ,mwi Kasy p Pellerowi, wypłacono 100 kor. 

mt koszta przesiedlenia się ()!) z Krakowa, którą to kwotę 
pobrał;

3) Funkcyonaryuszowi Kasy p Laszczykmti wypła
cono kwotę 120 kor. za roboty przy «ypracowaniu egze- 
kucyi za zaległości, co należało do czynności jego obowi ąz

• kowydi.
Te i muc wy*łatki świadczą że zapetme niepotrzebnie 

i bar żadnego zastanowienia się wydano je, nie bacząc wcale 
ze Kasa ma ba rdz.) wielkie zobowiązania, którjm  dotyeb 

i czas nie uczy ni la za kiść, a /obowiązania te wynoszą 12620 kor.
Jak  dalece n ie  o g l ę d n ą  i l e k k o m y ś l n ą  jest 

gospodarka obecnego Zarządu Kasy, pośwmdbzyć może 
również uch wid a v a padła na posiedzeniu Zarządu 7 lutego 
br jednak niewykonana dzięki nadzorowi c. k. władzy po
litycznej, którą to uchwałę ze względów publicznych /asy
stowano, a mocą które] Zarząd Kasy uchwalił kontrolorowi 
Kasy p. Antoniemu Szumlakowskiemu u d z i e l i ć  t r z e c h -  
m i e s i ę c z n e g o ,  p ł a t n e g o  • r 1 o p u, celem umożli
wienia mu wyjazdu do Ameryki, skąd zdaje się, więcej nie 
wróci, — / równoczesnem przyjęciem na jego miejsce pła
tnego dyetaryus/a.

N ie  p o t r ą c o n o  nawet Szumlakowskiemu przy 
ostatniej wypłacie jego poborów, - z a l i c z k i  na pensyę 
którą pobrał w kwocie 90 kor. Badanie przychodów kaso
wych wykazało ten Sam  b e z ł a d ,  a może jeszcze więksy 
b r a k  ś c i s ł o ś c i  i d o k ł a d n o ś c i ,  aniżeli badanie roz
chodów* kasę wy oh.

Wy oaz alo się, że Dawidowi Silbermanowi pr/ypisano 
tytułem opłat kasowych 5 K  01 hal , a w księdze wpisano 
,1 1C 40 hal. Feliksowi Wojciechowskiemu przypisano za 
wrzesień 2 kor więcej, Franciszkowi Babinetzowi przypisano 
mniej, jak się należało, dr Dawidowi Buchheimowi nie 
przypisano żadnych opłat. Michałowi Galewiczowi przypisane 
10 K 53 hal. zamiast 5 K  94 hol., Józefowi Zającowi przy 
pisane' 11.) 1C 05 hal. zamiast 21 K  17 hal, Grzegorzowi, 
Na/arkiewic/owi przypisano 18 K  15 hal zamiast 15 K  
12 lial, firmie Natanson Krohn przypisano 4!) K  58 hal. 
zamiast 24 L 3(5 hal. itd ltd

Mnóstwo po/ycyi znajdujących się w księdze szcze 
golowej brakuje zupełnie w księdze zbiorowej.

Wszystkie te uchybienia świadczą- o n i e d b a l s t w i e  
urzędników* Kaey, a są to uchybieniu i  usterki, któie tylko 
wyrywkowo wyśledzono przy badaniu bowiem dokładnem 
i sctslcni, wylazłaby jeszcze niezliczona ich moc.
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Oczywiście przy rakiem prowadzeniu Kasy chorycli, 
stracili do niej zaulanle pracodawcy i mhotnicy, nt co na
wołują na każdym kroku o potrzebie kontroli nad wszyst
kimi stanami, sami nad sobą potr/ebuią największej kontroli, 
a smutna to r/ecz, iż są t o l u d z i e  w ysu li / r o b o t 
n i k ó w  i i n s l y t u c y ę  r o b o t n i c z ą  zaprzepaszczają 

Z a r z ą d  K a s y  c h o r y c h  i j e j  u r z ę d n i c y  po
wili  n i s i ę o c z y ś c i ć  z t a k  c i ę ż k i c h  ' z a r z ut ów,  
j a k i e  i m e z y n i m y, p o w i n n i  w d r o d z e  s ą d u  w e j 
s z u k a ć  zad o s y  ć u c z  y n i e n i a  j  wzywamy ich W imię , 
idei, której chcą przeświecać, aby przeciw nam w swej 
obronie wystąpili! __________

K  K  0  N  I  K  A .

Etyka socyalistów w oświetleniu wyroku sądowego W „Nowym 
Kolejarzu" z dnia I.j a ty ozu ta b. i pisaliśmy--

M stery/lny światopogląd socjalnej demokr.icyi pociąga n logio/,nem 
następstwie i ten skotek za sobą. że «ocy *lni demokraci nie mają żadnej 
etyki, żadnej trwalej i jednostajnej normy do oceniania tego co *ie, a co 
dobre, oo moralne a co niemoralne.

W ich pojęciach i dla nich, dobrem i dozwolrmem jest wszy-Mkn, 
cokolwiek służy , interesom party]", i wychodzi na jej korzyść a dobrym 
jest każdy, ktokolwiek należ) i jak długo należy do partyi Takiej etyki 
trzymają się u siebie Inną jednakże miarę przykładają do wszystkich, któi/.y 
nic uznaje „czerwonego sztand/m‘ Tych sądzą i krytykują, ale wedle etyki 
ohrzesoijanikiej, a stosują ją z bezwzględno surowością, jaka nawet sptza
czną ie*t z duchem chrześcijaństwa, który umie przebaewn- i przygarniać 

danych warunkach nawet winowajców
Ztąd widzimy z jedne) strony zaciekłość, często p,miniętą do ezalu 

w krytykowaniu wszystkich bez różnicy po za socyalno-demukntoyą, odrą- 
dzame ich od rozornu, czci i praw obywatelskich z* winy nie udowodnione, 
niopopelmone umyślnie lub złośliwie wmawianie w kogo«, który nie należy 
do „organizaeyi“ — tembardwej kto jej zawadza

Z drugiej strony samo zaciąguięeie się pod czerwony sztandar czym 
„towarzysza1- mądrym, knlturnysn, niewinnym, ohoeby popełnił zbrodnie, 
a bohaterem, gdy dopuszcza się zbrodni w interesie paityi, — bo „towa- j 
rzys/.om“ wszystko wolno, ho dla nich niema stałych prawideł uczciwości j 

Etyka taka jest wygodną, a zresztą nawet dla socyalnej demokracji j 
,, konieczną".

Par ty a, która w swera łonie ma nietylko szłonków, ale też „prze
wodników", którzy brali udział w czynach prze/ etykę i kodeks karny na
piętnowanych, party a, która wytwarza „bojowców" mordujących i l&bująeycb, 
podpalają-ych i we/elkimi środkami zwalczających nie tylko rządy, ale i : 
wlaenych, na| bliższy eh kolegów w pracy — paitya mówimy, taka musi i 
z koniecBiośei tworzyć w sobie swój specyalny kodeks moralny, stawiający 
zwykły oh opryszków nietylko na równi z innymi obywatelami, ale też wy- I 
noszący ich do rzędu „zasłużonych wobec partyi ludzi

Na dowód, że lak jest a nie inao70j, przytoczyliśmy maszynistą 
Regułę z Podgórza, pjsząo o nim jako o socy alTku -

Dzięki powyższym prawidłom aozciwośoi, moiliwem jest, ie taki Re- 
guła w Podgórzu w denunc-yacyach Kowal ika nie widzi ino zdrożnego, 
a własne kradzieże, popełniane na ezci swego politycznego przeciwnika u- 
waża tenże za B/czytne bohaterstwo, t kradzież węgli kolejowych 74 konfi- I 
tkoitę własności swego ciemięży cielą-

Reguła me obraził się ani tom, źe ina zaranoono uwielhian e denun- 
oyantow, ani tem, że go nazwano złodziejem ludzkiej czci, za- obia/il się 
tylko tem, że mu zarzucono jakoby kradzież węgli kolejowych uwa/al tylko 
za konfiskatę własności swego ciemięży cielą i z powodu lego zarzutu *a- 
skaiżyl rcdalroyę Nowego Kolejarza Na kilku terminuh w dwóch instan
cjach odbywała się rozprawo sądowa Redaktor ofiarował na swe twierdzenie 
dowód piawdy, który udał mu tię w zupełności, wskutek czego uwolnionym 
został od winy i kary, Reguła zaś ikatany został na ponoszenie kosztow 
sadowych.

Di. Heski  broni! Regułę tein, ż.e tenże nie ma pojęcia o socja
lizmie.

Sprostowanie. Stosownie dn notatki umieszczanej w nnino- 
rzo naszym z dnia l."> marca 1907 r. pod napisem „denimcyant 
Kowalik y. PodgórzaŁ' prostujemy '/* wyrok c. k. sądu powiatowego 
w Skawinie a dnia 21 stycznia 1907 r. U 28 7,3 o którym w

notatce puwyzKZiii «Kpnnmiłdiśin\r '/ostał nyrokioin k fculu luajo- 
wegn jako .ip.dncyjnrgo z dnia 18 hitńyo 1907 L. cz. 301 7 z 
braku iff/ediiuotofloi inl.nty czynu zmienimy, a -lózi-ł Kowalik od 
winy w wupeliiości uwolniony. W nbor. tego redakcja ubolfwfi że 
bez jej winy aoSdiilw s.prnśtortwiiu nimnjszmn imhitkM w piśmie, ira- 
szein nnile.szc.ziniii-

Przypomnienie na czasie czy li skutki niedotrzymania stawi honoru. 
Dura 15 kwietnia 1903 r. w s-li lestuu acyjnej Mnuhuifa w Ki.ikonie p. 
Daszyński  na / riwid/cniu kolepuzj 7irż\i+,il /nucs/enia wydawnictw* 
Kon ego l ohjarz" Zobowiązując się słowem honoru /c najpóźniej w prze
ciągu iliiemica / 1 niej stywy jego « wołaną zostanie konfeicnfra kolejarz} 
.lo Kruków-a do obradowania, ewentualnie „nawet w tem samem 
miej scu"  -  celem wyrównania pewnych ąporów między sncy.ilislye/na 
paitya, wiedeńską Centrala, «ney iliei-yezhei orginiz.wtyi kole>w/y, a secesi. 
kolejarzy dającą pocyątek organizacji kra]owej.

Nutn/ Kolejni: został z ogininnemi stratami n* pewien czas zawie 
szony, a p Daszyński danego „słowo honoru" me dotrzymał.

Wówczas kondnktui Andrzej Ual loschke obligował p Daszyń
skiego, a/eby dotrzymał kolejarzom danego słowa honoiu. w przeciwnym 
bowiem m/ie, kolejarze popamiętają mu to pr/y wyboiaoh. P Daszyński 
odpowiedzmł, że do wy boi ów jeszcze daleko, a kto wie czy on będzie 
kandydował.

Naprzód z dnisi 17 kwietnia 1903 i, doniosl żak o tei sprawie co 
I poniżej następuje

Z organizicyi kolejarzy. W Rrakovńe odbyło się w środę 5 b. ni 
poufne zgioomd zenie kolejarzy j.od przewodnie Ul em tow Hułatowskiego, 
w obecnośoi delegata eentiali tow Duszka z Wiednia, tow. Nucherw 
/e l.wowa, tow. posła Daszyńskiego,  tow. Misio łka i  Bach o- 
wskiogo Pj  dlngiej i bul 7,11 w ej dyskusji uchwalono: ]) Tow Duszek 
zobowiązuje się wystosować do eentiali pismo wzywające do zwołania w 
przeciągu 4 tygodni knnlenenrri do Krakowa Tow Duszek dołoży wszelkich 
*ił, aby konfetentya przy szła do skutku. Konferencji bęrl/ie przedłożona 
tylko sprawa redaktora .Kolejawa" W/ględnio si-kietaiyfttu 2) Z chwilą, 
gdy centrala na /.wolenie konferencji w Krakowie się ugodzi, a) zawiesi 
się wydawnictwo „Nowego kolejamih) agitacja obustronna odbywać się 
l.ęifzie rzeczowo ber osobie tych inwektyw i napaści, o) wyjd/ie jeszc/e je
den pod prasą będący numer „Nowego Kolejni na", w którym będzie wy 
jaśnienie zawieszenia pn>ma

Konferencya projektowano i „słowem honoru" poięuzona przez p. 
Daszyńskiego wcale sir nie odbyła, „Nowy Kulejcrz" za* dnia 20 kwietnia 
w sprawie tej poczynił nastąpiijaee uwagi:

Mimo niedotrzymania naj radykalniejszych w mon Iow tej umowy, ko
lejarze krakowscy i podguttey postanów® wy Imać w biernej (werwie aż 
do upływu umówionego terminu, aby nie narazi* się na zarzuty nielojalności 
wobec obustronnie danych solno przyizeczcń.

Sposób traktowania te? sprawy nie dowodzi ani dohiych chęci, an 
nic wróży pomyślnego załatwienia terze, dlatego i do ewentualnej konfe 
łencyi nie przywiązujemy wielkiego znaczenia

Spór, której o ealy ciężar w Krakowie spoczywa, w Klako wie musi 
być załatwieni- Opozycję krakowską albo uważa się aa stronę godną pakto- 

I wania i dlatego na tcrytoiyum spornein należy je) wysłucha.-, -albo też. nie 
uważa aię jej za taką, w którym to razie konferenoya i w kszdei innej 
miejeoowoboi jest zbytoff/eą, a lem bard/ie| na tetytorynm, które w sporze 
tym najfajniejsze i nieprzejednane najęło stanowisko.

L’o miesiącu Noirg olejarz podejmująo na nowo przeiwanc wyda
wnictwo uuneścil następujący komunikat w numerze z dnia 20 maja 1903 

Przerwy na (akie byli n arak en i czytelnicy w otrzymywaniu naszego 
pienia powstały nie z naszej winy, ale były one raczej następstwem żabie 
gów, aby utrąci.- nas/e pismo. Nad tą kwestyą przechodnim) jednak d- 
porządku dziennego bez wd&w&uia sir w jej szczegóły, oświadczając nato 
miastr że na przyszłość nio ulegniemy łatwowierności, a odtąd „Now; 
Kolejan" będzie wiuhodził regularnie w zwjHych odstępach czasu.

Zatwierdzenie wyroku. W dniu 2ti b. m. odbyła się przed 
Najwyższym trybunałom w Wiedniu, rozprawą z powodu zażaleniu nje- 

1 ważności, wnieffloiiiigo przez. Kaczanows ki ego,  pi /eciw wyrokowi 
[ krakowskiego sądu przysięgłych, którym jako redaktor „N-aprzodu11, 

skazany zestal na ,ł miesięcy uriwztu za obrazę czci, popełnioną 
przoz to, iż w ji  diiym z numerów „ Nd przed uŁ nazwano adwokata 
Miknlriskiegn i  tow. wybitny cl) członków stronnictwa Narodowo-Do- 
iiinkistycznego w Zawiaciu „ czaiuą sotnią*’, która urządza pogromy 
żydów.
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N O W Y  K O L E J A R Z

Otóż najwyższy tryli ima I po trzygodzinnej rozprawie potwier
dził w zupełności wyrok sądu krakowskiego. Okai"życiefi zastępo
wał przy rozprawie kasacyjnej adu. di, Stanisław 11 o .wiń* ki, zaś Ka
czanowskiego Inouit adwokat wiedeński dr. Feŝ el.

Kataster wyborczy dzielnic kolejarskich Kleparz i Wesoła 
w Krakowie:

a)
Duchowni świeccy i zakonni 58
Urzędnicy sądowi 58

.  polityczni i wojskowi 58
, tkarbowi 28
„ kolejowi i  <V>5Podurzędnicy i służba kolejowa 449 1

LTrzędnicy pocztowi 133
. autonomiczni 59
„ zakfedów publicznych 68

Służba pocztowa 227
Profesorowie uniwersytetu 37

„ szkół średnich 29
Nauczyciele ludowi 30
Akademicy uprawnieni do głosowania 69
Lekarze 19
Adwokaci i notaryusze 21
Technicy 31
Aptekarze i farmaceuci 11
Artyści, litefiici, nauczyciele prywatni 35
Kupcy 118
Pomocnicy handlowi 91
Rękodzielnicy i przemysłowcy 288
Czeladź rękodzielnicza 159
Właściciele realności 37
Kapitaliści i właściciele dóbr 5
Wyrobnicy i Stróże 225
Służ ba prywatna 112
Lnnno zawody 111

Razem 2777
wyborców, w tein 2363 cli rz o ścian i 111 żydów.

b) Klepar
Duchowni świeccy i zakomń 30
Urzędnicy sądowi 59

„ polityczni i  wojskowi 77
„ skarbowi 82
„ kolejowi ino i 385Podurzędnicy i służba kolejowa 196 ) M >

Urzędnicy pocztowi 52
„ autonomiczni 60
„ zakładów publicznych 133

Służba pocztowa, woźni pachołcy 135
Profes orowio uniwersytetu 31

„ szkół średnich 78
Nauczy ci ole ludowi 27
Akademicy uprawnieni do głosowania 69
Lekarze 26
Adwokaci i  notaryusze 1-1
Technicy ■41
Aptekarze i farmaceuci 11
Artyści i literaci 41
Kupcy 71
Pomocnicy handlowi 67
Rękodzielnicy i prmnysłowcy 384
Czeladź rękodzielnicza 211
Właściciele realności 50
Kapitaliści i właściciele dóbr 14
Wyrobnicy i Stróże 283
Służba prywatna 117
Inne zawody 155

Lutzem 2690
wyborców w tem 2365 chrześcian i 125 żydów.

W/ s p ra w ie  p  B o le c h o w s k ie g o .  Szanowna R e d a k c jo !
W ostaliiiro Numerze „Snu egu Kolej ai za Ł w ai ty kulo „Ko

lejarze a wykuły“ jest ustęp o p. Jlolochowskim, który tak przjkrn 
mnie rtotlni.il, że mi*,zę piomt o przyjęcie ty cli kilku wierszy. —

Pana 13Olechowskiego znam wprawdzie dawno, ale Ii tylko / 
rzadkiej a krótkiej styczności .służbowe]. Wiem, że nigdy i nic nie 
pije, żo używa powszedni eg o szacunku i  byłem świadkiem śmiałego 
jogo wystąpi o nr,i w intiPosiB naibiedniejszycli warstw kolejarz) nu 
wiocn W o Lwowie.

Ze Id-go kwietnia na ’/ gmni adnoniu będzio, mc zgoła nie wie
działem, zdziwiłem się, «słjsząc jego za milą wystąpienie tak gorące 
a tale niefortunne.

Wdzięczny mu za .głos w interesie sprawy, nie mogę w imie
niu prawdy, nio wypowiedzioć szczerego ubolewania że wystąpił 
pizeciw p. Ta baczy tinkiemu w sposób dla słuchaczy przykry a dla 
mnie wprost bolesny.

Jednakowoż zaznaczam że p. BOlechowski me używał w swych 
wywodach wyrazów' olnażających, nieprzyzwoitych i  brutalnych.

Ze względu przeto że urzędnik starszy, stojący na schyłku 
kolejowej służby, w gorączce dla sprawy dal się porwać uniesieniu 
się zasługuje na pobłażliwość, pozwalam sobie prosić o umieszczenie 
kilku powyższych wierszy. Z poważaniem

fulian Rychlewski.

Zamiana.
•»Ban mistrz z mniejszego miasta w okręgu dy

re k c ji  krakowskiej zaprasza Panów kolegów okręgu 
I lwowskiego do zamianj' miejsc służbowych. Reflektu

jącym  na tę zamianę wskaże Administracya N. Kole
jarza adres w celu dalszego porozumienia się.«

Uniformy, czapki, w yroby k u śn iersk ie
dla kolei

Wilhelm Beck i synowie
W iedeń. Lw ów , W ałow a 11.

Dostawcy wielkich kolei żelaznych.

Najstarszy i największy dom eksportowy całej 
monarchii austr. węg.

F .  P . t S I l l ,  K r a k ó w
ul. Zielona 3—56

wytyti ugtrli M ralnutg ur*|ulowini
Nikł Anker Remont Syat. Roikopf Zegar ścienny «Rosef*lt« pięknie
przy odbior/e 6 «ztul<" tylko „ 150 Zegar ścienny z bic. z 2 ma ciężark. 1.43 
NiU, Anker Rem. 7 portretem cesarza, Zegar pmdul. zbię pięknie rzeźb „ 4 50

La ssała lub pięknym krajobraz, „ 175 Para lichtarzy z chińskiego srebra
Srebrne Anker Rem. Syst Rosk. ,. 4 — 32 cm.
Te same 7 3-ma srebr kopertami ,, 5 50 wysokie, pięknie gra wirowane „ 2.95 
Budziki •Togo*- w nocy jasno świec. „ 135 Lichtarz z chińskiego srebra z przy-

rącły zegar .Port Artur- stojący rządem do zapalenia sztuka „ 1.2(
w nikł. szafce

, 4 X
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